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Wchodzi codziennie oprócz dni poświątecznych.

Wrażenia z onegdajszych 
obrad sejmowych

Dzień onegdajszy był pierwszym w 
nowych warunkach układu politycznego 
* sejmie.

Szkoła życia, którą sejm przechodzi 
°d 1926 r., poraź pierwszy dała wido- 
hne, a dodatnie wyniki.

Posiedzenie onegdajsze cechowała 
Powaga i zrozumienie zadania, które 
c>ąży na sejmie.

Nie było gadatliwości, niepotrzebnej 
tazeologji, a nawet w chwilach gdy 
Wybuchały namiętności polityczne, utrzy­
mywane one były w karbach rozwagi.

Z dyskusji nad budżetem wspom­
nieć należy o walce na szpady słowne 
Przeprowadzone pomiędzy min. Matu­
szewskim a p. Rybarskim, przyczem 
min. Matuszewski w sposób niezwykle 
Wykwintny a jednak miażdżący położył 
Przeciwnika, oraz djalog pomiędzy p. 
^yrką i p. Rybarskim na temat, jaka 
test lepsza śmierć dochodów państwo­
wych, śmierć nagła, czy powolna.

*

(Telefonem od własnego korespondenta)

WARSZAWA, Wczoraj sejm rozpoczął bardzo wcześnie swą 
Codzienną pracę.

Od rana już zebrało się grono posłów w celu omówienia prac w 
komisji budżetowej, która rozpoczęła o godz. 11-ej swe obrady. Prze­
wodniczącym komisji budżetowej został wybrany znakomity znawca 
finansów w klubie Bloku Bezpartyjnego, poseł Byrka.

Generalnym referentem komisja wybrała posła Miedzińskiego.

DeKret o wyłączności 

portów polskich
W tych dniach ukazał się dekret 

^rezydenta Rzeczypospolitej, przynoszą­
cy t. zw. ustawę o wyłączności portów 
Polskich i postanawiający, że emigranci 
do Stanów Zjednoczonych A. P. i do Ka­
nady mogą wyjeźdżaćz portów polskich 
na Bałtyku jedynie okrętami bezpośred­
niej komunikacji.

Dekret ten przyczyni się *w dużym 
stopniu do wzmożenia ruchu pasażer­
skiego w porcie gdyńskim.

Watykan nie zezwolił
Ks. JaworsKiemu mandatu »
LWÓW. Pisma ukraińskie donoszą 

te Watykan dał odmowną odpowiedź 
ha rekurs posła ukraińskiego ks. Józefa 
Jaworskiego przeciwko decyzji episko­
patu grecko-katolickiego, zabraniającej 
księżom kandydować do sejmu i se­
natu.

Ks. Józef Jaworski — jak wiadomo 
został wybrany posłem do sejmu z 

listy nr. 1.
Wobec odrzucenia przez Watykan 

fekursu ks. Jaworowskiego, pisma ukra­
ińskie oczekują jego rezygnacji z man­
datu.’

Cały dzień przeżywali znajdujący się 
w sejmie w oczekiwaniu na sprawę 
Brześcia, znajdującą się jak wiadomo, 
na ostatnim punkcie porządku dzien­
nego,

Mimo krótkiego czasu poświęconemu 
tej sprawie około godz. 12 w nocy sala 
obrad zawrzała namiętnościami polity- 
cznemi, rozlegały się okrzyki, wyrazy 
oburzenia lub ironji w tak gwałtownym 
tempie, że ich stenogram nie mógł 
uchwycić.

Faktem jest tylko to, że rzecz poszła 
do komisji i że niezależnie od wniosków 
stronnictwa opozycji lewicowej zgłosiły 
pod adresem prezesa ministrów inter­
pelację, przytaczającą konkretne fakty 
i nazwiska rzekomych ofiar oraz rzeko­
mych sprawców tych męczarni moral­
nych.

Nie ulega wątpliwości, że rząd w 
dniach najbliższych udzieli wyjaśnień w 
sprawie sposobu postępowania z więź­
niami w Brześciu.

*

Armja polska otrzyma 
paradne mundury

Biuro historyczne M. S. Wojsk, o- 
pracowało nowe wzory mundurów pa­
radnych dla oficerów, podoficerów, i 
szeregowych wojsk polskich. Wzory 
mundurów dla źandarmerji i piechoty 
zostały już zatwierdzone i w krótkim 
czasie zostaną zaprowadzone.

Zamknięcie kopalni
Towarzystwo Huta Bankowa, pro­

wadzące kilka kopalni w powiecie czę­
stochowskim, zamknęło kopalnie „Mły­
nek”.

Trzy łilęsKi
dosięgły woj. wileńskie

WILNO. Na terenie całego woje­
wództwa szaleją od kilku dni wielkie 
zawieje i burze śnieżne.

Szereg połączeń autobusami między 
powiatami na skutek zasp śnieżnych 
zostało przerwanych, również ruch ko­
lejowy uległ znacznym ograniczeniom, 
kursujące pociągi przybywają ze zna- 
cznem opóźnieniem.

Równocześnie z wielkiemi opadami 
śnieźnemi, niektóre powiaty dotknęła 
plaga wilków. M. in. w pow. dziśnień- 
skim pojawiły się wielkie stada zgłod-

małych wilków, które przybyły z pobli­
skich lasów granicznych. Wilki gromad­
nie napadają na osiedla, zaścianki, a 
nawet i większe wsie, skąd porywają 
owce, cielęta i t. d.

Ludność pali całemi nocami ogni­
ska ,i ustawia nocne warty.

Wczoraj na drodze z Orna do Opie- 
lik włościanie, zatrudnieni przy wyrębie 
lasu znaleźli w śniegu poszarpane zwło­
ki młodego chłopca. Ustalono, że jest 
to 12-letni Witoid Jurewicz, którego 
rozszarpały wilki.

Korpus Ochrony Pogranicza w poro­
zumieniu z władzami administracyjnemi 
zamierza zorganizować na wilki wielką 
obławę.

Trzecia klęska, która dotknęła woj. 
wileńskie to epidemja grypy. Z szeregu 
miejscowości dochodzą wiadomości o 
masowych zachorowaniach na grypę. W 
Lidze niektórę szkoły zmuszone były 
przerwać normalne zajęcia.

Katastrofa samochodowa
LÓDŻ. Na szosie Sulejów — Piotr­

ków zderzył się samochód półcięźarowy 
z autobusem, skutkiem czego autobus 
wpadł do rowu i przygniótł jadących w 
nim pasażerów. Ciężkie rany odnieśli: 
ks. Władysław Borek z Lubieńca, Zas- 
sman Rosenthal, Icek Jackowski i Anna 
Bacykowa.

Wszyscy ranni odwieziani zostali do 
szpitala w Piotrkowie.

Przyczyną zderzenia była śliska droga.

Aresztowanie bandy przemytników
W osadzie granicznej Łożdzieje, po­

łożonej w pobliżu granicy litewskiej, 
zlikwidowano szeroko rozgałęzioną szaj­
kę1 przemytniczą, na czele której stał 
niejaki Wyltchaim.

W wyniku przeprowadzonej rewizji 
znaleziono kilka skrzyń towarów, pocho­
dzących z przemytu. Aresztowano 5 
przemytników. Towar skonfiskowano.

Choroba Poincarego
PARYŻ (PAT.) Biuletyn wieczorny o stanie zdrowia Poinęare‘go stwierdza 

lekką poprawę. Temperatura 37,4, puls 70.
PARYŻ (PAT.) Prof. Marion odwiedził Poincare‘go, poczem oświadczył, 

że w stanie chorego zaszła znaczna poprawa. Senator Barthou. który złożył wi­
zytę pani Poincare, zaprzeczył pogłoskom, kursującym dziś rano i stwierdził, że 
Poincare nie został tknięty paraliżem, ani też nie uległ atakowi uremji.

Przed obaleniem gabinetu Steega
PARYZ. PAT). Im bliżej chwili, w której gabinet Steega stanie przed 

Izbą, tern jaśniejszem jest, że utrzyma się on tylko przy poparciu socjalistów. 
Wprowadza to w prawdziwy szał dzienniki prawicowe.

Zazwyczaj spokojny i zrównoważony „Journal des Debats" przybiera ton 
bojowy. Nie należy odkładać — pisze on — trzeba gabinet obalić natychmiast. 
Niema żadnej racji, ażeby tracić czas. Niełatwo będzie odrobić później to, co 
napsuje gabinet kartelowy — oświadcza dziennik — w ciągu kilku dni lub paru 
tygodni swego istnienia.

Wrzenia rewolucyjne 
w Hiszpanii

PARYŻ. Z powodu zamknięcia gra­
nicy francusko - hiszpańskiej autentycz­
ne wiadomości o sytuacji w kraju po­
chodzą z kół urzędowych w Madrycie. 
Z południowej Hiszpanji brak jest ja­
kichkolwiek wiadomości. Informacje 
z nad granicy hiszpańskiej stwierdzają 
jednak, że ruch powstańczy na północy 
nie został stłumiony. Marynarze, któ 
rzy przybyli z San Sebastian do Fran­
cji, stwierdzają, że Lorono znajduje się 
w rękach powstańców. Również i Wa­
lencja znajduje się w posiadaniu repu-

Wielka katastrofa kolejowa 
na Białorusi Sowieckiej 
Zamach na pociąg wojskowy. — 
Kilkunastu żołnierzy zabitych, 

Kilkudziesięciu rannych.
WILNO. (PAT.). Z pogranicza do­

noszą o wielkiej katastrofie, jaka się 
wydarzyła na linji kolejowej Zasław— 
Mińsk. W nocy wyruszył z Mińska po­
ciąg wojskowy, wiozący 300 żołnierzy i 
starszyznę sowiecką w kierunku grani­
cy polskiej. W pobliżu stacji Zahary- 
cze pociąg najechał na przeszkodę i 
runął z nasypu do głębokiego rowu. Kil­
kunastu żołnierzy zostało zabitych, wie­
lu odniosło ciężkie rany. 

blikanów. Dokonano tam wiele egze- 
k ucyj.

Wielu wyższych oficerów garnizo­
nów północnej Hiszpanji złamało przy­
sięgę ł przyłączyło się do powstania.

Przejścia przez Pireneje są zamknię­
te i strzeżone przez silne oddziały woj­
ska i żandarmów.

W Bacetonie rozbrojone zostały dwa 
pułki dragonów i dwa pułki piechoty.

Nad Barceloną zrzucono wczoraj z 
samolotów ulotki, podpisane przez ko­
mitet rewolucyjny.

Przybyła na miejsce wypadku ko­
misja śledcza znalazła w szynach dwa 
żelazne drągi, zaś nieco dalej szyny 
były odśrubowane, Wobec orzeczenia 
komisji, wypadek spowodowany został 
przez zamachowców. Kierownika stacji 
Zaharycze oraz 7 osób ze służby kole­
jowej aresztowano.

Start 14 samolotów włoskich
do lotu przez Atlantyk

RZYM. Z Orbetelle pod Rzymem 
wystartowała dziś pod dowództwem gen. 
Halbo eskadra 14 włoskich wodnopła- 
towców bombowych.

Eskadra, podzielona na cztery gru­
py po trzy samoloty i dwa rezerwowe, 
wyląduje w Kartegenie (Hiszpanja), któ­
ra stanowić będzie pierwszy etap lotu.

Celem lotu jest Brazylja.
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E x p o s e budżetowe
P. MINISTRA MATUSZEWSKIEGO

Na plenarnem posiedzeniu sejmu w 
dniu 16 bm. p. minister skarbu I. Ma­
tuszewski wygłosił exposć, które ze 
względu na niezwykle głębokie ujęcie 
podamy w całości.

Wysoka Izbo! Okoliczności w jakich 
przystępujemy do rozważania przedło­
żenia budżetowego na rok przyszły są 
zasadniczo różne od warunków, w ja­
kich odbywała się rozprawa budżetowa 
za lat poprzednich [od r. 1926 począw­
szy. Różnica polega na tern, iż wzrost 
wpływów skarbowych, który trwa nie­
przerwanie od r. 1926 aż do 1929 
włącznie—w r. 1930 nietylko ustał— ale 
dochody Państwa zmniejszyły się w po­
równaniu do odpowiedniego okresu mi­
nionego r. budżetowego o 8.82 proc.

Wywody partyjno - naullowe 
a logiKa

Stwierdzam, iż rok temu, gdy roz­
prawa toczyła się nad budżetem obec­
nie obowiązującym — Rząd stał na 
stanowisku, iż w każdym razie nie na 
leży liczyć na wzrost dochodów. Przyj­
mując prawie wszystkie realne popraw­
ki oszczędnościowe, zgłaszane z róż­
nych stron tej Wysokiej Izby — opo­
nowałem uparcie przeciwko różowemu 
obliczaniu dochodów. Mimo to, ów­
czesna większość, zasiadająca zarówno 
z prawej jak i z glewej strony tej Wy­
sokiej Izby, podnosiła dochody przy 
pomocy nietyle rozumowania, ile gło­
sowania. Niestety nie mogę stwierdzić, 
aby głosowąnie to dało jakikolwiek re­
zultat dla kas skarbowych. Nie mogę 
pominąć milczeniem tego faktu, ten­
dencyjnego śrubowania dochodów do 
góry przez partje opozycyjne, aby z 
góry zaznaczyć pewien sceptycyzm, z 
jakim odnosić się będą do propozycji 
zmian w preliminarzu, jakie będą zgło­
szone niewątpliwie z tych ław. Przeko­
nałem się bowiem doświadczalnie, iż 
rozumowania nowicjusza, oparte na 
zwykłym rozsądku, mogą być bliższe 
rzeczywistości, niż wywody ekonomi 
stów, zaślepionych namiętnością poli­
tyczną.

Natomiast wszelkie poprawki istot­
nie rzeczowe, skądkolwiek zostaną wy 
sunięte będą przezemnie oceniane z 
całą dobrą wolą i objektywizmem.

CharaKterystyiia porównawcza 
budżetu

W r. ub. preliminarz rządowy różnił 
się od preliminarzy zgłaszany h za lat 
poprzednich tern, iż wstrzymywał wzrost 
budżetu. Preliminarz znajdujący się 
obecnie w rękach Szanownych Panów, 
idzie dalej — zmniejsza bowiem kwotę 
przewidywanych wydatków państwowych 
o 1.86 proc, jeśli chodzi o budżet net­
to, o 2.37 proc. — jeśli chodzi o bud­
żet brutto. Kwotę zaś dochodów o 3.92 
proc, jeśli chodzi o budżet brutto i o 
4.87 proc, jeśli chodzi o budżet netto.

O tern, czy zniżka ta jest wystar­
czająca, czy też nie, oraz o możliwoś­
ciach dalszego obniżenia budżetu będę 
mówił później, Tu chcę zaznaczyć 
przedewszystkiem, iż zjawisko obniżenia 
budżetu nie jest w tym roku bynaj­
mniej powszechne.

W r. ub. p profesor Krzyżanowski, 
jako generalny referent budżetu powie­
dział co następuje: „Niech mi wolno 
będzie powołać się na to, co sie tej 
chwili dzieje w sąsiednich Czechach. 
Tam kilka miesięcy temu minister prze­
dłożył plan finansowy. Ów minister 
skarbu jest znakomitym teoretykiem 
ekonomji, ogłasza swoje wywody eko­
nomiczne w różnych językach, a urząd 
ministra skarbu sprawuje z małemi 
przerwami od lat pięciu czy sześciu, 
Otóż p. Karol Englisch sformułował 
swój pian finansowy w następującym 
zarysie. Powiada, że będzie dążył do 
tego, aby w najbliższych latach wydatki 
stabilizować, a więc będzie się prze­
ciwstawiał powiększaniu globalnej sumy 
wydatków”. Wiedziony ciekawością 
sięgnąłem w tym roku do preliminarza 
budżetowego Czechosłowacji. I stwier­
dziłem, że nie jest on niższy w admi­
nistracji, lecz wyższy niż zeszłoroczny o

476 milj. k. c, tj. o 4.84 proc. Przy- 
kłacf ten dowodzi, że zniżka wydatków 
państwowych — nawet jeśli tak znako­
mici ekonomiści, do jakich niewątpliwie 
należy czechosłowacki minister skarbu, 
kierują finansami państwa — nie jest 
rzeczą łatwą.

Preliminarz budżetowy Stanów Zjed­
noczonych na r. 1931-32 w porównaniu 
z bieżącym wykazuje również dość 
znaczny wzrost, wynoszący około 6 proc.

Nowy budżet austracki jest wyższy 
od ostatniego o 8 proc.

Preliminarz francuski jest niższy od 
budżetu na rok 1930 o 0.5 proc.

Znany plan finansowy niemiecki, 
zmierzający bardzo drastycznemi środ­
kami do pokrycia deficytu budżetowe­
go, jaki istnieje tam już od roku zgóry
— obniża wydatki łącznie o 1.425 milj. 
marek co wynosi 11.80 proc, budżetu, 
w tern jednak sama zniżka wydatków 
administracyjnych wynosi tylko 420 
milj. mk., tj. około 3 47 proc, budżetu
— a reszta przypada na ograniczenie 
wydatków na bezrobocie 267 milj.), na 
obniżkę pensji urzędników (63 milj.), 
na zmniejszenie dotacji dla samorzą­
dów krajowych (418 milj.) i t. p.

Dlaczego budżet jest zmniejszony?
Skoro państwa o wielkiem doświad­

czeniu nie wszystkie zmniejszają bud­
żet — należy sobie zadać pytanie, cze­
mu my to czynimy. Nasuwająca się 
odrazu najprostsza odpowiedź — spa­
dek dochodów w r. b. — nie jest wy­
starczająca.

Preliminarz budżetowy jest przewi­
dywaniem przyszłości, nie odbiciem te­
raźniejszości. Od wejścia w życie tych 
przewidywań dzieli zas jeszcze cztery 
miesiące, od momentu zamknięcia 
przyszłego r. budżetowego — 16 mie­
sięcy. Preliminarz budżetowy jest tedy 
odoiciem poglądów na prawdopodobny 
rozwój stosunków gcspod? rczych. Mu­
szę tedy panom w najkrótszym synte­
tycznym skrócie zarysować pogląd rzą­
du na układ i prawdopodobną ewolu­
cję położenia ekonomicznego.

W r. ub. wydawać się mogło, iź go­
spodarcze przesilenie światowe ma 
charakter raczej przejściowy. Niezwy­
kły urodzaj płodów rolnych, gwałtowna, 
nieuzasadniona rzeczowo rozbudowa 
inwestycyjna przemysłu Stanów Zjed­
noczonych Ameryki i związana z tern 
ucieczka kapitałów z Europy — to zda­
wały się być główne przyczyny trudno­
ści gospodarczych. Wolno było przy­
puszczać, iź przyczyny wywołujące te 
zjawiska, miną. Także wielkie zagad­
nienie —- rozrachunek Europy z Ame­
ryką z tytułu świadczeń wojennych — 
zdawał się zbliżać do pomyślnego roz­
wiązania. Pracowali przecież nad niem 
co najtęźsi ekonomiści, bankierzy i po­
litycy świata.

Dziś trudno byłoby stwierdzić, że 
gospodarczy kryzys światowy jest wy­
wołany li-tylko przez czynniki natury 
przejściowej, Sumienna obserwacja 
skłania raczej do wniosków przeciwnych, 
Istnieje zapewne szereg uchwytnych 
przyczyn, których usunięcie poprawiłoby 
sytuację światową, Wymaga to przecież 
zrzeczenia się przez państwa bogate 
części ich zysków, do których przywy­
kły, wymaga od wszystkich rezygnacji 
z wielu egoizmów — i dlatego niełatwe 
będzie do przeprowadzenia. Ale poza 
namacalnemi błędami, z których wyliczę 
choćby: politykę protekcjonistyczną
agrarną, uprawianą przez niektóre pań­
stwa przemysłowe, dumping towarowy, 
uprawiany przez wszystkich, zakazy 
emigracyjne, wysunięte przez wszystkie 
prawie kontynenty słabo zaludnione, 
trudności stawiane eksportowi kapitału 
od siebie przez niektóre państwa chore 
na inflację złota — poza terni błędami 
krótkowzrocznego egoizmu istnieją nie­
wątpliwie przyczyny głębsze, wynikłe 
z przeszłości, rany w organiźmie gos­
podarczym świata, które czas tylko wy­
goić może.

Zachwiana równowaga 
gospodarcza świata

Pragnąc w sposób najbardziej ogól­
ny ująć istotę obecnego przesilenia — 
określić je można jako zwichnięcie w 
skali światowej równowagi między wy­
twórczością i spożyciem. Na to okre­
ślenie zgodzić się może każdy. Lecz 
z chwilą, gdy badanie postąpić ma o 
krok dalej, gdy odpowiedzieć trzeba na 
pytanie, czy mamy do czynienia z nad­
produkcją, czy też nie, zaczynają się 
trudności. Istnieje niewątpliwie nadmiar 
towarów, skoro spadają one w cenie i 
nie znajdą odbiorców. Ale czy ten nad­
miar towarów powstał wskutek nagłego 
i zbyt wielkiego wzmożenia wytwór­
czości, czy też wskutek zaniku, skur­
czenia się odbioru? Czy mamy do czy­
nienia z paradoksem nadprodukcji, z 
paradoksem nadwyraz szyderczym — 
który twierdzi, iź dzięki zbyt wielkiej 
ilości wyprodukowanych towarów — 
miljony ludzi muszą się obywać wogóle 
bez niczego i nie mie. możności za­
spokojenia najprostszych swoich potrzeb? 
Czy też inne przyczyny tkwią na dnie 
obecnego przesilenia?

Stara prawda, niezmieniona po dziś 
dzień przez żadną nowinkarską teorję. 
mówi jedno — aby się bogacić, aby 
się rozwijać, więcej — aby nie bied­
nieć — trzeba wytwarzać więcej niż się 
spożywa. Zasada ta obowiązuje jedna 
ko: warsztat, naród, ludzkość. I otóż 
jest faktem niewątpliwym, iź w ciągu 
szeregu lat ludzkość, wzięti jako całość, 
spożywała więcej, niźli wytwarzała. La­
ta nędzy ludów Europy 1914 — 1918 
były zarazem okresem potwornej nie­
bywałej konsumcji. Konsumcja ta była 
niewątpliwie wyższa niż rosnąca w ślad 
za nią wytężona, gorączkowa produkcja. 
Poruszająca się z rosnącą żarłocznością 
żuchwa wojny pochłonęła nagromadzo­
ne przez zapobiegliwość ludzką stoki 
surowców. Krzywa cen na giełdzie no­
wojorskiej z tego czasu przypomina 
wykres rosnącej gorączki — gorączki 
spożycia. Jedynym towarem, jaki tra­
cił wówczas na wąrtości, był towar nie- 
nadający się do bezpośredniej konsum­
cji — i tym towarem było złoto.

Oto jest, zdaniem mojem, istotna 
przyczyna dzisiejszego kryzysu. Ten 
kto konsumuje przez pewien okres cza­
su więcej, niźli wytwarza — tan musi 
później zniżyć swoją konsumcję, od- 
pościć dni marnotrawne. To prawo, 
od którego jednostka jeszcze uchylić 
się czasem może, źyjąc cudzą pomocą, 
cudzym wysiłkiem, cudzym kosztem — 
to prawo jest niezłomne wówczas, gdy 
chodzi o powszechność.

Trudność uchwycenia związku przy­
czynowego między okresem zniszczenia, 
jakim była wielka wojna, a dniem dzi­
siejszym polega nietylko na odległości 
v/ czasie, dzielącej przyczynę od skutku. 
Trudność ta polega również i na tym 
fakcie, iź po raz pierwszy chyba w dzie­
jach tego globu zaszło wówczas zjawi­
sko przewyżki powszechnego spożycia 
świata nad powszechną jego zdolnością 
wytwórczą.

Nieraz już zdarzało się, iż kraj jakiś, 
czy jakaś połać ziemi zużywała przez 
czas pewien więcej niż wytwarzała. Ale 
wówczas stawała się geograficznie u- 
chwytną przyczynowość przesileń go­
spodarczych. Dziś kryzys ogarnia także 
i tych, którzy na procesie udoskonalo­
nego technicznie niszczenia kapitału, 
jak z punktu widzenia gospodarczego 
nazwać trzeba wojnę, zdawali się 
robić pozornie świetne interesa. Gdy 
bowiem konsumcja, wywołana przez 
wielki wstrząs zaczęty w 1914 r., prze­
kroczyła zdolności wytwórcze świata, 
jako całości — wszyscy odczuć muszą 
tego skutki. Zapewne kryzys, z tysią­
ca skomplikowanych prz/czyn, nie roz­
kłada się równomiernie. Zdaje się wszak­
że, iź najbardziej ucierpieć muszą ci, 
którzy rozbudowali i, co ważniejsze, 
skalkulowali swój aparat wytwórczy 
wedle fałszywych przesłanek nadkon- 
sumpcji.

Dwie zasłony prawdy 
powojennej: inflacja i Kredyt
Druga trudność uchwycenia związku 

przyczynowego między latami wojny i 
przesileniem obecnem powstaje stąd, 
iź na prawdę gospodarczą, stworzoną 
przez wielki wstrząs wojny światowej, 
rzucone zostały kolejno dwie zasłony, 
które zasłoniły przed oczyma nasze naj­
boleśniejsze ryny. Zasłonami temi, roz- 
pościeranemi kolejno nad rzeczywisto­
ścią były: inflacja i kredyt.

Zjawiska inflacji i spożycia kredy­
tów działały przedewszystkiem w Euro­
pie. Ale Europa jest tak wielkiem sku­
piskiem ludzkiem, tak wielką fabryką 
i tak wielkim rynkiem, iż jej stan wpły­
wa na sytuację gospodarczą całego 
świata. Działanie inflacji pieniężnej i 
zadłużania się — jeśli chodzi o równo­
wagę między spożyciem i produkcją — 
było podobne. Zarówno inflacja, jak 
i kredyt wywoływały nadal tendencję 
do sztucznei konsumpcji, a co za tem 
idzie, do źle skalkulowanej produkcji. 
Różnica główna polegała na tem, iż 
inflacja pokrywała koszt sztucznego pod­
noszenia tętna życia gospodarczego 
przez zjadanie oszczędności przyszłych 
pokoleń, pochłaniając kapitał ulokowa­
ny w wierzytelnościach. Kredyt zaś 
podwoił tempo spożycia na rachunek 
przyszłych pokoleń, na rachunek osz­
czędności, które dopiero miały zaist­
nieć. Ale gdy stare zapasy zjedzono 
doszczętnie i dalsze obciążanie przysz­
łości stało się trudne — wówczas rze­
czywistość pokazała swoje oblicze, ta­
kie jakiem jest ono istotnie — blade i 
wyczerpane, nieożywione rumieńcem 
gorączki. I dłużnik i wierzyciel ocknęli 
się pewnego dnia, aby dostrzec — 
pierwszy iż był złudną nadzieją, jakoby 
można po latach rozrzutności uniknąć 
ograniczeń, '— drugi — że kredyt któ­
rego udzielał, oparty był na fałszywym 
rachunku. Nie mamy do czynienia z 
nadprodukcją sensu stricto. Nie może 
istnieć nadprodukja we wszystkich ga­
tunkach wytworów jednocześnie. Dość 
jest jeszcze głodnych, których należy 
nakarmić i którzy gotowi są oddać swą 
pracę za kęs chleba. Ale mamy do 
czynienia z produkcją, opartą na błęd­
nej kalkulacji, z produkcją skalkulowa­
ną wedle nadkonsumpcji, wedle lat woj­
ny, inflacji pieniądza i inflacji kredytu.

Możliwości liKwidacji przesilenia 
światowego

Jeśli to rozumowanie jest słuszne, 
w takim ra2ie minięcie przesilenia go­
spodarczego nie jest zależne od nagłej 
zmiany konjunktury — ale od przywró­
cenia równowagi między produkcją a 
konsumpcją, równowagi zwichniętej w 
r. 1914.

Niewątpliwie, posunięcia wielkich po­
tęg gospodarczych świata mogą bądź 
przyśpieszyć, bądź opóźnić likwidację 
przesilenia. 1 tu dwa zagadnienia na­
tury całkowicie ogólnej zasługują na 
krótkie choćby oświetlenie.

Kryzys dotyka w tej chwili najdot­
kliwiej wytwórczość rolną. Ceny pro­
duktów pochodzących z obróbki zierni, 
spadły najniżej. Rozwarcie nożyc mię­
dzy wartością produkcji rolnej i prze­
mysłowej jest bardzo szerokie.

Stwierdzić trzeba, iź jest to przede­
wszystkiem skutek nie możności skar- 
telizowania produkcji rolnej Może być 
ona prowadzona mniej lub więcej in­

tensywnie, z większym lub mniejszym 
nakładem — ale nie. może być dowol- 
n e kurczona lub wstrzymywana. Wyt- 
wiórczość przemysłowa natomiast —bez 
porównania bardziej elastyczna, może 
w drodze porozumień krajowych lub 
międzynarodowych ograniczać swą po­
daż. I mamy w tej chwili do czynie­
nia na święcie całym z próbą porzuce­
nia ciężaru dawnych grzechów drogą 
rozwarcia i utrzymania rozpiętości mię­
dzy dwoma typami pracy ludzkiej: to­
warem przemysłowym i produktem rol­
nym — na tę warstwę ludzi, która pra­
cuje na roli. Jest to polityka błędna. 
Podobnie, jak jeden kraj nie spłaci dłu-
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gów świata, jak jedna wytwórczość nie 
dźwignie na sobie brzemienia ciężarów 
przeszłości. Polityce tego krótkowzrocz­
nego egoizmu hołdują jednak nietylko 
drobne kramiki, lecz całe wielkie pań­
stwa przemysłowe, dążące do ograni­
czenia wolności wymiany płodów rol­
nych, propagując jednocześnie najdalej 
idąca wolność w obrocie wytworów 
przemysłu. Jest to próba uczynienia 
między krajami podziału na: wyzyskiwa­
ne —rolnicze i wyzyskujące — przemy­
słowe, tego podziału, jaki wewnątrz- 
każdego kraju uznany został, zarówno 
przez rolników jak i przez przemysłow­
ców, za szkodliwy. Próby zwierania no­
życ między cenami płodów rolnych i 
produkcji przemysłowej dopóty nie bę­
dą całkowicie skuteczne — dopóty 
wysiłek potemu będzie czyniony przez 
poszczególne państwa tyłków ich wew­
nętrznym zakresie —- a jednocześnie 
hamowany przez szereg wielkich kra­
jów, gdy chodzi o skalę międzynarodo­
wą.
(Dokończenie podamy w numerze 

jutrzejszym).

Sto lat temu
Z prasy stołecznej dowiedziano się, 

że płk. Naukę przywiózł rozkazy od 
cesarza, wzywając rząd warszawski, 
by był we wszystkiem posłuszny wiel­
kiemu księciu Konstantemu. Ponieważ 
był on już daleko od Warszawy, poza- 
tem rozkazy cesarskie skrzyżowały 
się z wyjazdem Lubeckiego i Jezier­
skiego do Petersburga, gdzie, jak są 
dzono zapadną teraz nowe decyzje, 
Rząd Tymczasowy w porozumieniu z 
dyktatorem postanowił nie zajmować 
narazie stanowiska wobec rozkazów 
cesarskich.

Równocześnie zainicjowano, by i do 
innych dworów wysłać poselstwa, któ- 
reby tam przedstawiły w prawdziwem 
świetle przyczyny i cele powstania, 
pozatem by wydać dzieło w kilku języ­
kach, któryby znów informowało o 
tych przyczynach i celach obce społe­
czeństwo-

Z zadowoleniem witano wiadomość, 
że b. ppłk. Geritz, potomek Wihelma 
Tella, zbawcy Szwajcarji, formuje 
bataljon wolnych strzelców, zaś popu­
larny Kuszel pułk krakusów i strzel­
ców podlaskich. Niemniej i rząd poz­
wolił wszystkim rzemieślników wyra­
biać broń palną i sieczną.

Natomiast żalono się na rzeżników 
warszawskich że bezpodstawnie pod- 
stawnie podnieśli cenę mięsa. Aby 
temu zaradzić, municupalność ogłosiła 
taksę na grudzień, mocą której ozna­
czono cenę junta dobrego mięsa 
wołowego i wieprzowego na 9, bara­
niego na 8, a cielęcego na 11 groszy.

Ze względu na zapowiedzianą na 
dzień następny sesję sejmową, ukazała 
■się pierwśza część katechizmu polity­
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cznego dla użytku sejmujących stanów, żegnała dwóch synów, 18 i 16 letniego, 
traktująca o sejmie i dyktaturze. zaciągających się pod sztandary naro-

Prasa warszawska z dumą spisuje, dowe' „Przyłóżcie się do ocalenia Pol- 
jak w jednym z domów przy ul. Swię- ski. Jeżeli zginiecie, chlubić się będę, 
tokrzyskiej matka, na wzór Spartanek żem jest waszą matką".

NOWINY DNIA
Z RADOMIA Nieoczekiwany

Serdeczna prośba
O co zapytacie taka prośba serde­

czna? O miłosierdzie dla wyjątkowej 
nędzy, którą opiekuje się Towarzystwo 
Pań pod egidą św. Wincentego a Paulo.

O trochę debrego ojcowskiego i 
matczynego serca.

Śnieg skrzypi pod nogami... Mróz 
nie ustępuje, ale się wzmaga...

Mnóstwo ludzi bez pracy... Głodne 
dzieci, nieubrane, prawie nagie...

W izbie nieledwo tyle stopni zimna 
co i na dworzu... Maleństwa ochrypnię­
te, bezustannie kaszlące...

Albo inny obrazek. Ojciec rodziny, 
dawno niepracujący, nie mający prawa 
do zapisanin go w rubrykę „bezrobot­
nego", sparaliżowany — matka słabo­
wita, ledwo krzątająca się około pię­
ciorga maleństwa, które przecież jeść 
potrzebują.-. Słowem „wyjątkowa nędza".

Tacy oto do nas przychodzą, a ra­
czej do takich my idziemy, dowiedzia­
wszy się, że tam, gdzieś są ludzie „bez 
chleba", bez odzieży, dzieci nagie — 
nędza materjalna i, o ileż razy, moralna!...

Ach! Gdybyście zobaczyli, Panowie 
i Panie, gdybyście tą nędzę zobaczyli

Dla takiej nędzy w niedzielę 21 gru- 
dkia, bez względu na czas, wyjdą ofiar­
ne kwestarki ze znaczkiem i puszką. 
Nie żyłujemy grosza! Toć nie na choin­
kę, ale na chleb dla głodnych. Choinki 
nię będzie dla tych biedaków, ale chle­
ba kawałek w święta Bożego Narodze­
nia te głodne dzieciaki i ich rodzice 
jeść będą!

Zatem w niedzielę — będę puszki 
pełne — prawda? Daj Boże!

Towarzystwo Pań Miłosierdzia 
Ś-go Wincentego a Paulo.

skutek wyroku sądowego
Pamiętny wyrok sądu okręgowego, 

skazujący mieszkankę Radomia na trzy 
miesiące więzienia za lichwę mieszka­
niową, polegającą na pobieraniu t. zw. 
„odstępnego" wywołał wśród właścicieli 
mieszkań poważną konsternację, wyra­
żającą się w zaprzestaniu 
wolnych mieszkań

Sporadyczne wypadki, 
nam wiadomo, wzbudzają 
Właściciele mieszkań zgoła 
wanie oświadczają, źe nie 
mieszkań, aczkolwiek przed 
dniami chcieli mieszkanie (wolne i te­
raz) wydzierżawić.

Oczywista rzecz, źe ta abstynencja 
polega z jednej strony na chęci otrzy­
mania wysokiego „odstępnego", a z 
drugiej strony występuje obawa przed 
żądaniem nieprawnego haraczu, całkiem 
zresztą wobec wyroku sądu, uzasadniona.

Niewątpliwie terr okres przejściowy 
minie niedługo, kosztem wzajemnych 
ofiar kontrahentów — właścicieli i lo­
katorów in spe.

oferowania

o których 
ździwienie. 
nieoezrki- 
posiadają 

paroma

Gwiazdka dla inwalidów
Zawdzięczając staraniom miejscowe­

go zarządu Związku Inwalidów z p. To- 
mankiem na czele każdy inwalida otrzy­
ma dar świąteczny w postaci 10 kg. 
mąki 1 kg. cukru i t. p.

Znaczna część zapasów mąki pocho­
dzi z młyna p. Tylińskiegp, który tę 
mąkę dla inwalidów ofiarował.

Po remoncie 
w ZwiązKu Legionistów

Jak to już podawaliśmy siedziba 
Związku Legjonistów, mieszcząca się w

podatek
Nowoczesne mieszKanie ogrzewane 
jest tylłio majemi, przenośne rn i iŁtUAŁlfi

SSJirrYSsfl łlałl°we najnowszej Konstrukcji, o este- 
siŁvl5Sl tycznym wyglądzie Z przegrzewaczem

75 proc, oszczędności w opale.

ST. KORUPCZYŃSKI
RADOM, ul. ZGODNA 3 — Teł. 205.

JERZY KOSSOWSKI. 32)ŚMIERĆ w SŁOŃCU
VI.

Wielkie miasto leżało za nimi ciemniejącą masą 
•domów w oparach i mgle, nad którefni wystrzelały 
strzeliste wieżyce prastarych kościołów i czarnych 
miejskich bram.

—- Taki kościół jest w Wilnie — wskazał Jaku­
bowski wyciągniętą ręką.

- Was?
— Taka kircha jest w Wilnie — powtórzył
— Aha! dii bist von Wilna?
— Ja, ja! — ucieszył się, że Niemiec coś zro­

zumiał.
Ruszyli w dalszą drogę. Józek wskazał żandar­

mowi im jego wypchaną torbę:
Dajcie. Ja wam poniosę •

Niemiec zgodził się chętnie.
— Bist ein netter Bursche — rzekł i dal chło­

pu papierosa
Aż do wiejskiej, miękkiej drogi „jeger“ ciągle 

mówił, coś, czego Józek nie rozumiał. Słuchał tylko 
uważnie, i zdawało mu się, źe choć to po niemiecku, 
to przecież inaczej jakoś, niż mówili dozorcy w Mag- 
denburgu, a nawet — w Hamburgu. Jakoś inaczej, 
więcej płynnie, nieco podobnej do polskiej czy rus­
kiej mowy. Niemniej nie rozumiał nic.

— Jetzt recńts — skręcił żandarm z go­
ścińca.

— A jeszcze bardzo weit? — zaryzykował Ja­
kubowski.

— Na, net mehr weit — zaśpiewał „jeger“. 
Józek zrozumiał i był bardzo dumuy.
Nie uszli miękką drogą i trzech kilometrów, 

gdy przyszli na rozstaje; droga prosta wiodła do ja­
kiejś wsi, w prawo szła w pole, tuż obok wielkiego 
białego domu^a w lewo biegła za tyłami chat w stro­
nę niewielkiego lasu.

Żandarm skręcił ku białemu domowi.
— Wir gehen zum Ortsvorstand.
Jakubowski wzruszył ramionami. Nie rozumiał 

i było mu wszystko jedno.
— Zum Vogt — mówił Niemic. Ale owo , Vogt“ 

zabrzmiało jakoś tak miękko, źe Józek usłyszał 
„fojt“. A gdy ujrzał na białej ścianie domu tablicę 
z napise u, rzekł głośno: Aha! wójt! rozumiem.

— Ja, ja, Vogt — potwierdził żandarm.
Józek został przed domem i usiadł na ławie. 

W chwilę potem wyszedł ,.jeger“ z chudym chłopem 
w szarem ubraniu i butach z choiewami. Józek wstał 
i ujrzał, źe w oknie cisną się trzy głowy kobiece, 
a z sieni wygląda kilkoro dzieci. Za żandarmem 
i wójtem wyszedł młody parobczak. lat około 
ośmnastu

Wójt stanął na kamiennych schodkach i badał 
jeńca wzrokiem.

— Wie heissen się? —- głośno.

skrzydle gmachu teatru „Rozmaitości" 
poddana została gruntownemu remon­
towi.

Remont ten został już obecnie w 
całości niemal wykończony, dzięki cze­
mu Związek uzyskał dużą wygodną 
kancelarję, którą dzieli z miejscową or­
ganizacją POW. i b. uczestników straży 
kolejowej.

1.500 osób ’ 
otrzymuje zasiłhi z Funduszu 

Bezrobocia
Akcja zapomogowa Funduszu Bezro­

bocia w bieżącym okresie wyraża się 
poważną cyfrą 1.500 zapomóg udziela­
nych uprawnionym. .

Buch przedświąteczny 
wzmaga się

Zbliżające się święta nadają miastu 
specjalny wygląd, przypominający na 
każdym kroku o potrzebie czynienia za­
kupów przedświątecznych.

Na placu 3-go Maja ustawiono cho­
inki na sprzedaż, w oknach wystawo­
wych większości sklepów widnieją roz­
maite przedmioty, wystawione z okazji 
okresu przedświątecznego.

Na gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci

(Ofiary złożone bezpośrednio w Redakcji naszej)
Kooperatywa nauczycielska „Przy­

szłość" orzybory szkolne.
Pp. Borowska, Cegła, Wolański, Po- 

mianowska, Bogacki, Sujkowska, Ko­
sowska, Maciejczak Hancberg paczki za 
słodyczami.

Pp. Słomczyński i Siczek — wędliny.

Zwyrodnialcy
Z instytucji dobroczynnej „Kropla Mleka” 

przy ul. Słowackiego nr. 80 nieznani sprawcy 
dokonali kradzieży garderoby i artykułów spo­
żywczych.

Złoczyńcy dostali się do wnętrza domu 
zapomocą wybicia szyb.

Kradzież ta nie da się podciąqnąć pod 
pojęcie zwykłego przestępstwa, gdyż godzi w 
interesy najbiedniejszych dzieci, utrzymywa­
nych z ofiarności publicznej.

Wypadek nagłego zgonu
Helena Kaczor zam. przy ul. Dobrej nr. 11 

złożyła w komisarjacie pp. zeznanie o nagłym 
zgonie jej sąsiadki Marji Młynarczyk.

Policja przybyła na miejsce stwierdziła 
istotność zeznań, znajdując zwłoki Młynar- 
czykówny.

Dotychczas przyczyny śmierci nie ustalono.

Przywłaszczenie 67 kg. skór
Chaim Rozenbaum, WałoWa 13 przywłasz­

czył sobie 67 kg. skór, będących własnością 
Dena Cyrla.

Dyżury aptek
Z czwartku na piątek apteka — La- 

godzińskiego, Plac 3-go Maja 1.

— Nicht verstchen — uśmiechnął się chłopak- 
— Ja ruski ,.sołdat“, Polak, katolik. Nicht verstehen 
deutsch, po niemiecku...

Niemcy słuchali uważnie, aż żandarm odebrał 
od Józka torbę i z jakiejś przedziałki wygrzebał do­
kumenty.

— Joseph Jakubowski — czytał wójt — grie- 
chisch-katolisch, geboren 1892 in Dunajówka Gouver- 
nement Wilna. Landwlrt.

— Ja, ja! — potakiwał Józek. — Jakubowski 
z Dunajówki koło Wilna tak, prawda, a reszty nie 
rozumiem Ale to ja.

Niemcy się uśmiechnęli
— To trzeba go zaprowadzić do Eggerta — 

zdecydował wójt.
Żandarm podał mocno chłopu rękę, skinął na 

jeńca i poszli w kierunku wsi. Domy były wysokie, 
o bardzo stromych dachach, prawiejwszystkie z cegły. 
I gdyby nie piaszczysta droga o głębokich koleinach, 
Józek mógłby myśleć, źe jest w miasteczku. Takiej 
wsi jeszcze nie widział. Nawet wtedy, gdy przed 
pierwszą bitwą przekroczył granicę, nie widział tak 
budowanych domów: stały przeważnie w głębi po­
dwórca, związane konstrukcyjnie ze stodołą, której 
klepisko było równocześnie sienią. Dom mieszkalny 
był wtedy z prawej, a stajnie z lewej strony. Wszyst­
ko to było przykre wspólnym dachem.

Mądrzy naród — myślał Józek — wszystko ma 
ją w kupie, nie muszą do stajni po deszczu czy- 
mrozie łazić. I taki dach taniej kosztuje, bo mniej 
krokwi! — Aż przystanął, tak się dziwował. — Ale 
w razie ognia to tu nic się nie uratuje...

c. d. n.
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Z KRAJU TO i OWO
Zjawiska lodowe na 

Wiśle
Skutkiem ostatnich mrozów, trwają­

cych od kilku dni, na Wiśle i jej do­
pływach pojawiła się juź kra i śryż. 
Na Wiśle od Zawichostu aż po Płock 
niemal całą szerokością płynie śryż, od 
Płocka.' zaś aż po ujście płynie kra 
wraz ze śryżem. Również na innych 
rzekach, jak San, Bug, Narew i t, d. 
pojawił się śryż i kra.

WyKłady o organizacji 
Kas Chorych

w szkołach dokształcających
W ciągu miesiąca stycznia odbędą 

się we wszystkich zawodowych szkołach 
dokształcających na terenie całej Polski, 
z inicjatywy Głównego Grzędu Gbezpie 
czeń wykłady o istocie ubezpieczenia 
chorobowego, t. j. o organizacji i spo­
sobie działania Kas Chorych.

Wykłady te prowadzić będą dyrekto­
rzy względnie kierownicy Kas Chorych, 
cykl obejmować będzie 6 wykładów.

CzłowieKa niuczciwege 
można poznać

po jego charaKterze pisma
Sławny grafolog, Robert Saudek, 

stwierdził, a następnie sprawdził na 141 
rękopisach nieuczciwych, sądownie ka­
ranych ludzi, że istnieje 10 znamion 
nieuczciwości. Nigdy jednak jedno zna­
mię nie rozstrzyga o nieuczciwości 
piszącego; dopiero na podstawie jedno­
czesnego występowania czterech zna­
mion w danym charakterze pisma, moż­
na postawić djagnozę nieuczciwości. 
Robert Saudek jest sumiennym bada­
czem naukowym, autorem „Grafologji 
naukowej" i „Grafologji eksperymental­
nej*, dwu ciekawych, obszernych prac, 
które ukazały się niedawno w kilku 
językach jednocześnie.

Proroctwa amerykańskie

Czytajcie „Ziemię Radomską'*
r
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Świece Kościelne, stołowe 
i oliwę do palenia.

Ozdoby szKIane Krajowe na choinKę 
SzczotKi, mydła do prania 

mydła t o al etowe 
perfumy i wody Kwiatowe 

pudry i KosmetyKę 
manicury irozpylacze 

najtaniej i w największym wyborze
POLECA FIRMA

St.Krzyźkiewicz
w RADOMIU, ul. ŻeromsKiego 49.
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Amerykański astronom Lee proro­
kuje ogromne zdobycze, w dziedzinie 
lekarskiej. Mianowicie rok 1931 przy­
niesie zwycięstwo nad straszną zmorą 
ludzkości t. j. chorobą raka. Już z wio­
sną uda się jednemu z lekarzy niemiec­
kich odkryć bakcyle raka. W końcu 
roku pewien londyński serolog wynaj­
dzie środek leczniczy.

Również na polu technicznym zosta- 
dokonany szereg ważnych odkryć.

W pewnym niemieckim prowincjonalnym 
uniwersytecie zjawi się ńowy Roentgen, 
który odkryje nowy rodzaj promieni 
przewyższających tak w medycznem, 
jak i fizykalnym działaniu siłę promieni 
Roentgena. W roku 1931 zostanie rów­
nież odkryty nieznany chemiczny ele­
ment. Według prognozy Lee‘a rok 
będzie katastrofalny dla handlarzy dja- 
mentów. W Indjach bowiem uda się 
pewnemu inżynierowi skrystalizowanie 
węgla na wszystkich możliwych barwach. 
Wyprodukowane brylanty nie będą, jak 
dotychczas, mikroskopijnie małe, 
normalnej 
ogromny 
mentów.

Rywal
Whitecomb przepowiada na rok 1931 
śmierć dwóch europejsktch władców. 
Przepowiada on również dwa czarne 
dnie dla giełdy nowojorskiej, jeden w 
marcu, a drugi we wrześniu, przepo­
wiada także straszną katastrofę dla 
Francji, której bliżej nie określa, ta 
ostatnia przepowiednia zgadza się z 
zapowiedziami francuskiej jasnowidzą­
cej M-me Fraya.

W dziedzinie technicznej jednem z 
najważniejszych wydarzeń będzie zdo­
bycie stratosfery na wysokości dwudzie­
stu kilometrów, natomiast inne przedsię­
wzięcia tego rodzaju zakończą się kata­
strofą.

Radjo - program

nie

I $

U GWUZDKĘ
KILIMY

aie 
wielkości, co spowoduje 

spadek cen na giełdzie dja-

Lee‘a jasnowidz i astrolog

STACJI WARSZAWSKIEJ

Środa 17.KII
11.58—Sygnał czasu 12.10—Muzyka z płyt 

gram. 12.25 — Przerwa. 12.35 — 10-ty koncert 
szkolny z Filh. Warsz., zorganizowany przez 
Wydz. Oś. i Kult, magistratu m. st. Warszawy 
wespół z Polskiem Radjo. 14 30 — „O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni". 15.00— 
Kom. gospodarczy. 15.20—Przerwa. 15.35—Ko­
munikat L.O.P. i P. 15 50—Odczyt p. t. „Boli- 
war, bohater Ameryki Południowej* -wygłosi 
p. Stanisław Małachowski. 16.15 — Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17.15 — „Po dziesięciu- 
lociu przyłączenia Spiszą i Orawy do Polski* 
wygł. ks. Ferdynand Machay. Trausmisja z 
Krakowa. 17.45 — Koncert popołudniowy. 
Wyk: Leokadja Nowacka-llska (fort) Aleksan­
dra Rudnicka (sopr.), Lucjan Budkiewicz (wio- 
loncz.) i Ludwik Urstein (akomp). 18.45 Roz­
maitości. Występ p. Władysława Waltera. 19.10 
Giełda rolnicza. 19.25 Płyty gramofonowe. 
19.25 Prasowy Dziennik Radjowy 19.55 Płyty 
gramofonowe. 20.00 Feljeton p. t. „Moralność 
w polityce* — wygł. red. Stanisław Dzikowski. 
20.15 Pogadanka radjofoniczna. 20.30 Koncert 
muzyki lekkiej. 21.30 Słuchowisko z Wilna. 
„Maga" Malczewskiego. 22 15 Recital śpiewa­
czy. 23.00 Muzyka taneczna z kawiarni „Ga- 
stronomja*.

OBUWIE
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PLACE
W RÓŻNYCH

są I
Wiadomość: Radom — Glinice. 
ul. Zalewska 15 u Adama Wikło 
lub ul. Piłsudskiego Nr. 15, m. 4.

ÓŻNYCH CENACH

do sprzedania

I
4

PIERWSZORZĘDNY KWARTET
BRACI PINDRASS KONCERTUJE 

WIECZÓR MUZYKI BALETOWEJ 

W CAFE — RESTAURANT
B. PRZYBYTNIEWSK1EGO.
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POLECA na ŚWIĘTA TANIO!

Wina Krajowe owocowe
WódKi monop. KoniaKi i liKiery 
BaKalje, orzechy, pierniKi, KarmelKi 

w dużym wyborze.
Pomarańcze, mand ary nKi, winogrona 
Owoce suszone i świeże
MąKę najpięKniejszą 
Migdały, rodzynki, wanilję

CyKatę i sKórKi pomarańczowe 
Miód powidła 
MaK siwy i biały
Herbatę, Kawę, KaKao 
Konserwy rybne
Masło śmietanKowo i zwyczajne 
Zwierzynę i drób.

chyba lepszego upominku 
nie doszukasz się jak

APARAT FOTOGRAFICZNY
nabyty w znanej z solidności

- FIRMIE —

i. FIRRELSTEIKR
ŻEROMSKIEGO Nr. 11

tudzież wysoce artystyczne wykonanie 
ROBÓT AMATORSKICH

szczególnie POWIĘKSZEŃ.

Juź

RADOM
Źerotr.sKiego nr. 61 
w podwórzu I-e piętro

Kilimy gliniańsKie z naj­
lepszej wełny na lnianej 
osnewie o wzorach 

Kwiatowych i geometry­
cznych w dowolnychroz- 
miarach i deseniach. 
CeramiUa huculsKa i 
wzory do robót ręcznych 
Ceny fabryczne. Wa- 
runtli Kupna dogodne.

J

4

OPAKOWANIE STARANNE. OBSŁUGA SZYBKA.

%

-K'
♦

[ena oołoszgii

w najlepszym 
gatunKu i na 
dogodnych 
warunKach

MOŻNA NABYĆ w FIRMIE

PIOTR PUtKA i S-ka
JAK RÓWNIEŻ

Śniegowce 
i Kalosze.

7dtlhinnr> kilkanaście weksli z wy- 
stawiania Emilji Szatkow­

skiej, każdy po 50 zł., płatne co miesiąc jeden 
pierwszy 15 kwietnia 1931 r. Weksle te unie­
ważnia się.

fihifedtz domowe wydaje się: ul. Żerom- 
skiego 49 m. 8 1 piętro.

UWAGA! Tylko KilKa dni !!!
Bez Krwawej
MATKI!
nie było za późno. Zaniedbywanie jest groźne, 
przepuklina staje się tak wielka, jak głowa ludz­
ka, spowodować może uwizgnięcie, gangrenę, na­
wet i śmierć. Dla chorych na rupturę specjalne 
pa«y gumowe i masaże francuskie. Na przepu­
klinę pępkową i latajacą nerkę. Po operacjach 
ślepej kiszki i na żółciowe kamienie, na opadnię- i i 
ciu powłoki brzusznej podczas ciąży, po porodzie 
specjalne opaski Glenarda. Na skrzywienie krę-

starszych grrsety ortop. i masaż” kręgosłupa i gimnastyczne aparaty. Dla ampu- 
•ajcarskiego. Na bo­

lące i'płaskie stopy wkładki z gumy pneumatycznej. Na rozprężenie żył gumowe 
pończochy. Na żądanie odwiedzam chorych w domu i szpitalu.

UWAGA. Dla PP. UrzędniKów Państw.. jaK również dla ludzi niezamożnych i bezro­
botnych nader nisKie ceny. — ZaKład czynny bez przerwy, taKże i w niedzielę.

----   —~ przyjmuje i, ■■ 1---------

D-r. RAPAPORT
po 22-letniej prałltyce zagranicą, obecnie w Radomiu w Hotelu Europejskim p. 17.

operacji i bez noża
s wasze zdrowie i 

I AA A Uli wasze dzieci, przybywajcie aby 
r!* T-- ------------- - j--- ---
przepuklina staje się tak wielka, jak głowa ludz­
ka, spowodować może uwizgnięcie, gangrenę, na­
wet i śmierć. Dla chorych na rupturę specjalne 
paiy gumowe i masaże francuskie. Na przepu­
klinę pępkową i latajacą nerkę. Po operacjach 
r , ;........................................................  '
ciu powłoki brzusznej podczas ciąży, po porodzie 
specjalne opaski Glenarda. Na skrzywienie krę- 
gos upa i pochyłe się trzymanie, dla uczenie i osób

i

aparaty. Dla ampu­
towanych i skrzywionych nóg ortopedyczne aparaty syst szwajcarskiego. Na bo-

specjalista I

Na święta Bożego Narodzenia!
CUKIERNIA

B. PrzybytniewsKiego
POLECA

wyroby własne w dużym wyborze.

Za wiersz milimetrowy na I stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str , za tekstem 40 gr. Nekrologi za 
wiersz 50 gr. Komunikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr.

Ogłoszenia zagraniczne o 5O°/o drożęj. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń.

REDAKTOR i WYDAWCA: JÓZEF BURSZTYN' Redaktor odpowiedzialny; STEFAN KAZIMIERZ REYMOND. Zakłady Drukarskie Sejmiku Radomskiego i S-kl


